
Wychodil wt wtorek, Cłwartek I 
tobotę. Co «obote dotąciony jest 
arkan Bo im alt ości, pismaka 
poiytkowl I sabacie. Prenume­
rata Gazety i Dodatkiem 1 Bozraal- 
tośclaml na kwartał: dla odbiera­
jących w samym Lwowie 4 ar. 
AA kr., na pocatamcle lwowskim 
• ar. 1* kr., na wcaelklch Innych 
pocztamtach 5 ałr. 36 kr. m. honw. 
Prenumerata 'półroczna wynosi 
dwa rtjy tyle co kwartale*, j

L W O W S K I

Dodatek do Gazety Lwowskiej 
obejm ty • doniesienia uraedowe i 
prywatne. Za umieszczenie w Da. 
datku płaci ale od wiersza w pół- 
koiumcle (drukiem garmont) aa 
pkrwtzy raa 9 kr., a za kaiden 
następ u jrcy raz tylko po i lis kr. 
mon. honw. Ze wleksae Ulerj płaci 
się wedle tejęo Ile na iwycnjny 
drak obrcchowane miejsca zaj­
mą. Ftedakcyja Gazety Lwowskie j 
przyjmuje tylko frankowane listy.

C z w a r t e k . t .  Mpca I S I S .

Przcglifd artykułów.
W iadom ości krajow e:  Z  S iedm iogrodzkie j Z ie­

m i.  (Pożar.)
W iadom ości za g ra ń ic zn e : P o r t u g a l i j a :  W y­

bory wypadły d la  rządu  pom yśln ie .
H i s z p a n i j a :  U w a g i  n a d  nowyin gab ine tem .
A n g l i j a ;  R ozpraw y p a r lam en to w e . —  Jo h n

F r a n c i s .  ,
F r a n c y  j a :  O k rę t  Francuzki Obie siostry  i f re ­

gata angielska M adagascar. —  J e n e ra ł  Jac- 
qu cm in o t  p rzed  wyborcam i. —  Jeszcze k ilka  
słów o T h ic rs ic  i Guizocie. —  Z Algieru.

B e l g i  j a :  Ustawa kom una lna .
S i w a j c a r y j a :  In s trukcy ja  wielkiej rad y  Z u ­

r y c h u  w sp ra w ie  klasz torów  argowsliich.
N i e m c y :  H am b u rg .
K r ó l e s t w o  P o l s k i e :  Arcyksiązę l la ro l  F e r ­

dynand w W arszawie.
R o s s y  j a :  Pożar.
G r  e c y j a .
'Nowiny Lw ow skie.
W iadomości handlowe i  p rze m y s ło w e : T a rg  na 

wełni: we Lwowie. —  Kuczacz. —  Z a le ­
szczyki. —  W iedeń . —  Londyn. —  Z ie ­
m n iak i  ozime. —  Niezawodny sposób p r ę d ­
kiego u leczen ia  odsednionych  koni.

Dodatek n a d zw ycza jn y .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
/ieiuln SictlutćogrodzkR.

Z G e l e n t z e  d n i a  43.  c z e r w c a .  11 sam o 
p o łudn i e w ybuchnął tu  p o ż a r ,  k tóry  w p r z e ­
ciągu dw óch godzin trzy czwarte części n a ­
szego m ias ta  obrócił w perzyno . Z  t rzys tu  
p ię tn a s tu  domów zostały ty lko  pogorzeliska.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
P ortiigalya.

W iadomości z Lizbony pod d. 13. czerw ca  
donoszą-- »Przepowieduia o skutku wyborów

potw ierdziła  się ; w y p jd ły  one dla rządu b a r  
tlzo p o m y ś ln ie , gdyż w izbic złożonej z 14 
c z ło n k ó w , dla opozycj i zaledwie dwudziestu 
członków pozostało. —  U kłady dotyczące się 
obudw óch trak ta tów  z Augliją są ukończone-; 
lecz ltopijc jeszcze nie mogły być skończone , 
aby j e  s ta tk iem  pocztowym pod d n ie m  13. do 
Anglii przesłano. —  I’. Y a  r e n u  e s ,  Francuzki 
am basador  w Lizbonie , powracając s ta tk iem  
pocztow ym  Royal T a r , p rzyby ł do A nglii;  je -  
dzie on  do Paryża T gdzie p ry w atn e  życic p rz e ­
pędzić  myśli. P . d e  R o u e n ,  nowy spraw u­
jący  in te r e s a , przybył j ° z  do Lizbony.

lEiszpniftjja.
M a d r y t u  d n i a  17.  c z e r w c a .  P rzec ie  

raz  znalazł j e n e ra ł  K o  d i i  osoby, k tó re  do 
in in is te r j ju m  chcą  wstąpić. Caeeta  z dnia 
dzis.ejszego zawiera wszystkie do tego n a le ­
ż ą c e ,  dopiero  dziś podpisane  uchwały. P o ­
d ług  tych j e n e r a ł  R o d i l  j e s t  m in is t re m  wojny 
i p r e z y d e n te m ;  sena to r  hrabia- A l m o d o v a r  
m in is t re m  spraw  zagrauicznycb ; sena to r  T o r ­
r e s  S o 1- a n o r m in is t rem  spraw  w ew n ę trz ­
nych ; sena to r  i dotychczasowy asesor najwyż­
szego sądu sprawiedliwości Z u n u l a c a r r c -  
g u i  (starszy b ra t  poległego wodza) m in is t re m  
sprawiedliwości; D on  R a m o n  C a l a l r a r a ,  
brat znanego D o n  J o s e ,  m in is t re m  finansów, 
a genator C a  p a c  m in is t r e m  m arynark i  i h a n ­
dlu. Nowy. galiinet składa się w ię c ,  j a k  Eco  
dcl Coiiicrcio rob i u w a g ę ,  z p ięc iu  senatorów  
; jednego *półdcputowaucgo. Gdyz j e h e r a ł  l lo -  
d i l  j esl depu tow any  , ale w ty m  c h a ra k te rz e  
nie zajnmw.-I swego k r z e s ła ,  a w sk u te k  m ia ­
nowania gć , n o w em u  wyborowi pod­
lega. l y i a i i i e , k to  w jego

ódz.wo nad woj­
sk. aby tę  po­
sadę j .  y zali-, ym ał. Mówią
nawet o . t<> gtwlnięlćm będzie .

łJizó .n .ieó  ‘net złożony z ta-
k ij  ń l t to. v C a l a l r a w ę ,  u-
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cliodzą za szczerych przyjaciół obalonego mi- 
n i s t c r y ju m , nie znajdzie pochwały n rozm ai­
tych  s t ro n n ic tw ,  k tó re  się o w ładze dobijają. 
Koalicyja w K o n g res ie ,  a oprócz tego u m ia r­
kowani , r e p u b l ik a n ie  i s trounilti  koustytucyi 
z ro k u  1 8 1 2 ,  są n ieprzychy ln i te m u ż  gabine­
towi , i gdyby z sobą zawarli p rzym ierze  za­
c z e p n e , mogliby nie tylko dla  m in is te ry ju m ,  
a le  naw et dla R e jen ta  stać się n iebezpieczny­
m i.  R epub likan ie  uchyla ja  się w pros t od s tron ­
ników' z ro k u  1812 jako  od n ikczem nej i zuży­
w anej p a r ly i ,  a w p ism ach  swoich i drukow a­
nych  odezw ach p rzestrzegają  wszystkich p ra ­
wdziwych przyjaciół rzeczypospolitej , aby nie 
s łu ch a l i  podszep tów  res tau ra to ró w  konslylu- 
eyi z r o k u  1812. W ychodzące  w Sewili pismo 
re p u b l ik a ń s k ie  wyraża sio tak  : rMięjcie się na 
baczności re p u b l ik a n ie  ! Nie s łucha jc ie  falszy- 
wvoh przyjaciół I P rz y p a t ru jm y  się spokojnie. 
Jcź li  starzy panowie z ro k u  1812 chcą rozru ­
chów  , n iech  j e  wszczynają. Pogardzajcie  ha- 
n ie b n e m i  ich  podszep tam i i bądźcie  p rzek o ­
nani , że przyjdzie  cz a s , w k tó rym  użyjecie 
b r o n i ,  ale s k u te c z n ie ,  aby sp raw ę m iędzy 
narodam i i k ró lam i je d n y m  ciosem rozstrzy­
gnąć.® Z łe m  w szvsłk iem  rząd zwraca swą u- 
wagę wyłącznie na m n ie m a n e  za b ie g i , k tó re  
przyw rócenie  konsty iucyi Kadyxu zamierzają. 
P raw ie  po wszystkich głównych m iastach pro- 
w iucyjonalnycli wydają władze odezwy, w k tó ­
ry c h  konstytucyję  tę  zapowiadają i najsurow- 
szem  u k a ra n ie m  grożą , i wydziwić się nie m o­
żna  , żc winowajców dotychczas nic chwytano, 
ł ubo  m inis trow ie w okó ln iku  swym wyraźnie  
oświadczyli , żc im ioua ich są iin wiadome.

W ielk a  Ifrytam ja I Irhustlyja.
R o z p r a w y  p a r l a m e n t o w i 1. I z  b a w y ż- 

s - a. P o s i e d z e n i e  d n i a  24.  c z e r w c a .  
Lord  R r  o u  g h  a m  wniósł pc iycy ję  od 20C0 
mieszk.aucow kolonii Nowej P u n d la n d y i , u p ra ­
szających o zatrzym anie  te raźnie jsze j bardzo 
odpow iednej konstyiucyi , k tó ra  ja k  wiadomo , 
ptv.cz wniesiony w izbie uiższćj m in isteryjalny 
bił m a  być arystokratyczniej zmodyPikowana. —  
Na zapytan ie  h rab iego  R e l h a v e n  o zamia­
ra c h  rządu  pod w zg lędem  koniecznego u p o ­
rządkowania stosunków kościoła szkockiego , 
w k t ó r y m ,  jak  w iadom o, ustanowienie praw  
p a t ro n a tu  do znacznego odszczepieństwa przy­
w io d ło ,  oświadczył książę W  c 11 i n g 10 n f 'iż 
rząd  kazał w lej m ie rz e  wypracować wniosek 
do u s taw y , k tó ry  je d n a k ż e  cofnął,  p rzeko­
nawszy się , zc żadnej z obiedwóch partyj nic 
zaspokoi. P rze to  rząd wziął te  spraw ę na no­
wo pod ścisła rozwagę i szuka najwłaściwszych

środków , ażeby te  s tosunk i pogodzie. W koń­
cu odczytano po raz t rzec i  i p rzy ję ło  bil o 
własności l i te rack ie j.

S ir  R . P  o e 1 i lord S t a n l e y  sa z soba 
n a  b ak ie r .  W  dowód tego p rzy taczają  dzień- 
n ik i opozycy jne ,  że S ir  R. P e e l  nie* by ł  na  
uc z c ie ,  k tó rą  niedawno dał lord  S t a n l e y .

Z daje  się, ze J o  h  n F  r a n  c is da gardło. Przy­
na jm nie j szeryfowie w ymieniają dzień 4. l ipca  
jak o  dzień jego  s tracenia. T a  wiadomość wslrza- 
sła n im  okropnie . Dotąd zawsze jeszcze  spo­
dziewał się ułaskawienia. Gdy z pierwszej 
trwogi , k tó rą  go wiadomość o jego  t racen iu  
p r z e j ę ł a , nieco o c h ło n ą ł , zapew niał pow tór­
nie dozorcę w ięzien ia ,  że nic m ia ł  zam ia ru  
zam ordowania  K ró low ej,  że p is to le t  tylko p ro ­
c h e m  był nabity. Z  l e g o , co p rzed  sądem  
m ó w ił ,  i z słów jego do dozorcy w ięzien ia ,  
m ożna  wnosić , że  on sam  uzna je  się w innym  
liary, a le  kara  śm ierc i  zdaje m u  się zbyt cięż­
ką , n iesprawiedliwą. D a ł  się także z te ra  
s ły szeć , że n ie  godząc byna jm nie j n a  życie 
Królowej dla tego jed y n ie  do Niej s t r z e l i ł , 
aby znaleźć  p rzy tu łek  w ja k im  zakładzie k ra ­
jow ym  i u n ik n ąć  n ę d z y ,  k tó rą  c ie rp ia ł .  O j­
ciec zaślepionego zbrodniarza  podał do K rólo­
wej p rośbę  o złagodzenie kary .

D z i e n n i k  S tandard  p o d a j e  ch a ra k te ry s ty k ę  
m a l k o n t e n t ó w  T o r y s ó w .  Jed n a  cześć  m a lk o n ­
ten tów  da tu je  się z daw nych czasów, odznacza 
sin nadzwyczajną czynnością i zaciętością. N ie  
było jeszcze dni a ,  j ak P e e l  ob ją ł s te r  rządu , 
a ci nanowic rozpoczęli ju ż  wojnę z n im . D o 
le j  klasy należą ci wszyscy , k tó ry c h  nadzieja  
o trzym ania  t łu s tych  urzędów  zawiodła. W yzna­
je m y  na ch lu b ę  Angl i i ,  że to bractw o in try­
gantów sk łada  się z sam ych  Ir landczyków, k tó ­
rzy  ani światłem, ani lo ja lnośc ią , ani siła po ­
szczycić się nie mogą. Nic znajdziesz potnie- 
dz yni mi  imion L o r t o n ó w ,  f a r n h a r a ó w ,  
V c r  n  e r  ć w , C o n o 1 1 ó w., ale tylko niedo­
bitk i tej fakcyi bez  czci i wiary, k tó ra  sie tak  czę­
sto w yrzekała  , j a k  często kryła  się pod skrzydła  
p ro tes tan tyzm u . Ci panowie polujący na  u r z ę dy  
nie są lak  l ic zn i ,  ale o b ro tn i ,  bczsu in icnni i 
złośliwi. Najsilniejszą bronią sa ich szepty po 
k lu b a c h .  Z an iecha jm y  lo stronnictwo , sk ła ­
dające się z ludzi bez zasad , a p rze jdźm y  do 
s t ro n n ic tw a ,  k tó re  ludzi nieposzlakowanego 
c h a r a k te ru  w swoich sze regach  liczy. Nn czele  
ich  Sir R. I n g l i s ,  m ąż  zacny, k tóry  w szla­
chetności , n ieskazite lności c h a ra k te ru  i patry-  
jo tyzinie  żad n em u  z ezłouków izby niższej nie 
u s tę p u je .  Ci panowie są w błędzie, gdyż ina­
czej nie m o /n a  by sobie wytłumaczyć, d laczego  
sa na s tronie  m alkon ten tów . . To stronnictwo



j e s t  lego z d a n ia , ze izLa niższa powinna lu d  
reprezen tow ać . Gdyby tak  istotnie by ło ,  nie 
inożnaby nic p rzeciw  te m u  powiedzieć. Ależ 
p rzek u p s tw o  odgrywa przy w yborach  na jczę ­
ściej w ie lką  ro lę . W tenczas n ie  r e p re z e n tu je  
izba nizsza n a r o d u , a le  najgorszych nieprzy­
jac ió ł  k ra ju  , to  j e s t  tych  , k tórzy  han iebn ie  
p rz e k u p u ją  wyborców', i tych, k tó rzy  się p r z e ­
k u p ić  dają. T rzec ia  k lasa  m alk o n ten tó w  je s t  
t a ,  k tó re j  p lany  linansowe S i r  R. P e c l a  są 
c ie rn iem  w oku . P rzyznajem y im  najchę tn ie j ,  
ze h o n o r  k ra ju  m ają  przedc-w szys lk iem  na 
oku  , że dalecy od wszelkiego sam olubstw a ży­
wią w swych p iers iach  miłość k u  ojczyźnie , 
a le  ich  gniewowi nie m ożem y  oddać sp raw ie­
dliwości. Cóż m ia ł  P e e l  uczyn ić?  W ie lk i  i 
coraz bardziej w’zinagający się uby tek  w finan­
sach groził krajowi u p a d k ie m . P okryć  len  
u b y tek  nie było żadnego sposobu ; ani ograni- 
czeuie w w ydatkach  p a ń s tw a , ani leż upo- 
dalkowauie s ta le  nie m ogło te m u  zaradzić. —  
Bogactwo k ra ju  nie zmniejszyło s io, a le  raczej 
wzrosło do wielkiego s topnia  ; ty lko że  się 
znajdowało w n iew ie lu  r ę k a c h .  W  ty m  sk ła ­
dzie rzeczy  m ożna było te m u  z łe m u  tylko po­
da tk iem  od m a ją tk u  i dochodów zaradzić. Ale 
ten  poda tek  wymagał znowu jak iego  wynagro­
dzenia dla posiadaczy m ają tków . T o  wynagro­
dzenie leży w taryfie. T e n  środek  m in is tc-  
ry ja lny  oburzy ł na jsz lache tn iejszych  m ężów  
p rzeciw  m in is te ry ju m . Pa try jo lyzm  powinien 
sie z dom u  przenosić  do m ie jsca ,  k tó re  za­
m ieszku jem y, z ta in tąd  do większego obwodu, 
z tam ląd  zuowu rozlać się na k ra j  cały. Bóg 
z lew a swoje miłość z ogółu na  szczegół, czło­
wiek zaś powinien m iłość , swoje z szczegółu 
na cały rodzaj ludzki rozciągać. E go izm  je s t  
ty lko  sprężyną , k tó ra  sz lach e tn ą  dusze p o ru ­
sza, j e s t  on tym  kam y k iem , k tóry  rz u c a m y  w 
wodę. Skoro  wodę poruszy, fo rm u je  się koło, 
k tó re  się w coraz większe ob ręcze  roztacza.

Francyju.
Z P a r y ż a  d u i a  24.  c z e r w c a .  Znowu uo- 

we zatargi m i ę d z y  F ra n c u z a m i  a Anglikam i. 
P. S c i g u a c , k a p i ta n  o k rę tu  francuzkiego 
Obie siostry  d o n o s i , z c  f rega ta  angielska ±>la- 
dayascar dopuściła  się nowego bezprawia. Z a ­
trzymawszy francuzlti o k r ę t , m im o  dobitną 
p ro tes tacy ję  kap itana  f ra n c u z k ieg o , prze lrza-  
sła wskroś cały o k r ę t , a n ie k tó re  rzeczy p rze ­
m ocą zabrała . T e u  wypadek je szcze  bardziej 
rozżarzy nienawiść p rzeciw  trak ta tow i p rze ­
trząsan ia  okrę tów .

 d n i a  24.  c z e r w c a .  D zienn ik  D ebats
i Courier fra n ęa is  walczą , j e d e n  za G u  i Ko.-

t e m  drugi ża T h i e r s e m .  W ątp ię  jednak ,  
aby wielką były pom ocą swoim patronom . Dc- 
bals wszystkich, co są wopozycyi, nazywa-pró- 
żem i głowami i n i e u k a m i , a Courrier nazywa 
n ieprzyjaciółm i k ra ju  i szkodliwymi egoistami 
wszystkich  , co nic liczą się w bata l i jonach  pana  
T  h  i e r  s. Nigdy te niby-to organa stronnic tw  
nie  wchodzą w rzeczywistą rozp raw ę  z przeci­
w nikam i, żaden d rug iem u  nic odpowiada, tylko 
n a  to się sili , aby odkryć s łabą  s t ro n ę  p rze -  
c iw uika , szuka  m ie jsca  najłatwiejszego do z ra ­
nienia, i lam  go u d e rz a  sz ty le tem  w bok , gd.-ie 
p a n ce rz  nie przystaje  do ciała. Szczęśc iem , 
że naród  obojętnie p rz y p a t ru je  się tym  zap a ­
som  i w ysilcniom , j a k  jak ie j  m e lo d ra m ie .  
W szystko to m ały  wpływ wywiera na wybory. 
W idzimy, o co się tam  targują. 1’ana T  li i c r  s a 
w alka zasadza się  na t e m ,  aby p rzezorn ie  
współzawodników o d su n ąć ,  a za razem  obrócić 
się na B en  i zająć prowiucyje n a d reń sk ie  (p rzy­
n a jm nie j  w myśli). Ogół pragu ic  poko ju  dla 
ożywienia han d lu  i p r z e m y s łu ,  gwałlowuie j e ­
dnak  odpycha n ienaw istne sobie p rzym ierze  
a n g ie lsk ie ,  w k tó r e m  widzi tylko poświęcenie 
francuzltiej  polityki i in te resów  f rancuzh ich .  
D la  lego pomiędzy wyborcami panuje  nieogra­
niczona żądza powiększenia francuzltiej  m a ry ­
n a rk i  , aby hande l  Francyi mógt uczynić  n ie­
ja k ie  pos tępy  w kolonijach , w A m eryce , w Azy i. 
i w A fry ce ,  i aby in le r r s a  fraucuzh ic  w Hisz­
panii zostały ubezp ieczone  ; chociażby się ob­
jawiła  przeciw  tej najwyraźniejszej dążności 
nnly-angielskiej inna  dążność przychylniejsza 
ang ie lsk iem u  p r z y m ie r z u , n ie  uzyska  w ty m  
względzie przewagi. Jednakże  wyborcy zap o ­
m inają  o ua jleps/ .em  : że wychodząc z sam ego 
panującego tu  ducha  ru tyny  i zwyczajów , za ­
m iast uważać, co przem ysłowi i handlow i p ra w ­
dziwie je s t  po trzeb u u m  , z ak o p u ja  oui swojo 
siły i zasypiają w n ie p e w n e m  S ta tu s  quo. Lecz  
wmieszać się rów nież  inoze do tej sprawy j a k a  
awanturnicza spe llu lacy ja  , bo ju ż  dzisiaj dwóch 
rycerzy , B 1 a u q u  i i Michel C h  e v  a 1 i e r  , 
wjeżdżając w sz rank i  wyborcze, ltazało się otrą-, 
b ić . Je s t lo  po łączenie  Jilozoliii i p r z e m y s łu , 
z d o w cipem , ro zu m em  i w iadom ośc iam i,  aln 
bez g łębok ich  u au k  i bez po trzeb n e j  wiarv 
z przekonauia  i samodziclucgo uczucia . Powagi 
i zapału p o t rz e b a  nam  i w w yborach  i w izbach . 
Melistolil T  h  i e r  s ju ż  zaczął w alkę  z .nimi 
w swoich dziennikach.

- 1 -  d u i a  25. c z e r w c a .  W czoraj odbyło 
się pierwsze zgrom adzenie  wyborców p ie rw ­
szego o k rę g u  Paryża. -Jenera ł J  a ć q u e m  i- 
n o t ,  jedyny  dotąd kan d y d a t  tego ok ręgu , wy­
stąpi! p rzed  wyborcam i i oświadczył śmiał,>
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swoje w iarę  polityczną w brew  większej części 
kandydatów, lttórzy na dwóch s to łkach  siadają. 
D zienn ik i  opozycyjne u trzym ują  , ze tę  otwar­
tość swoje drogo o p łac i ,  ho u t ra tą  w ielu  g ło­
sów. J e n e r a ł  J a c q u e m i n o ' t  te  n iem al p rze ­
m ów ił  s łow a: Po tylu t r u d a c h ,  k tó re  się do­
m ag a ją  wywczasu i p o k o j u , s taw am  je d n a k  
p rz e d  w a m i , prosząc, abyście m u ie  znowu za­
szczycili wyborem, jeź l i  m n ie  uznacie  godnym 
te g o  wyszczególnienia. C hcę  wain na jprzód  
zdać spraw ę z tego, com  dotąd uczynił. W spie­
r a łe m  m in is te ry ju m  pana M o l e ,  w alczyłem  
ra z e m  z n im  przec iw  koalicyi » k tó ra  podko­
pawszy jego  m in is te ry ju m , n aza ju trz  sam a nie 
w ie d z ia ła ,  co m a  robić z zw ycięztw em  , k tó re  
odniosła. Pan M o l e  pos tępow ał sobie roz­
t ro p n ie  i godnie. G łosowałem za dotacyją, po ­
nieważ b y łem  tego p rz e k o n a n ia , ze pieniądze 
zostaną w kraju , ze Król n ic  wysyła pieniędzy 
do Am eryki i A ng li i , a le  j e  na korzyść Francy i 
obraca . l :b y tck  w finansach za m inisterstw a 
z dnia Igo m arca  nabawił m n ie  trwoga. Cała 
E u ro p a  s^ała naprzeciw  Francyi. Mówiono, ze 
m o żem y  900,000 wojska p o s ta w ie , ale  zapo­
m n ia n o ,  źe zo łuierz  p o trz e b u je  u m u n d u ro w a ­
nia , żywności; zapom niano , ze inne  mocarstwa 
m ogą l '/9 milijona wojska wystawie. Chciano 
u trzy m y w ać ,  ze Krancyję  obrażono. Ja  nale­
ża łe m  do llomisyi, k tó ra  się zajmowała p rz e j ­
rz e n ie m  pap ie rów  tyczących się tej sp raw v , 

“czy ta łem  horespondency ję  Anglii, Pruss i Au- 
8lrvi , a le  żadnego uchyb ien ia  , żadnej obrazy 
n ie  raóglem  w ynaleźć. Kadźcie p rz e k o n a n i , 
źe  j a  nie d o p u śc i łb y m , aby m ego przyjaciela  
znieważono, cóż dopiero  m e ję  ojczyznę. Honor 
m ego  k ra ju  j e s t  na jdroższym  m o jem u  .sercu. 
Mówiono wiele o p ra w ie  prze trząsan ia  okrętów, 
a le  któż był twórca tego t r a k ta tu  ? Wszakże 
opozycyja zrobiła przed  eiedm ia  laty iniryja- 
tywę do tego przym ierza. W yznaje szczerze, 
ź e  ubo lew am  widząc , i £ l amia t r a ktat , k tóry  
rząd  podpisał. Najlepszą ręko jm ią  w tej sp ra ­
wie j e s t  w ed ług  m ego z d a n ia , wzajemność 
w prze trząsan iu  okrę tów . Mówią także  : An­
glicy m ają  więcej okrętów , niż my. I cóż zlad? 
W szak że .ce lem  prze trząsan ia  okrętów  je s t  u t łu -  
m ic n ie  h a nd l u  n iew oln ikam i. Widząc je d n a k ż e ,  
ź e  t r a k ta t  p rze trząsan ia  okrę tów  nie b vl po 
m yśli  izby, przyłączyłem  się do poprawki- paua 
J a c i i u e s  L c f e b v r c . *

D ale j m ów ił p .  J a c t j u c m i n o t  przeciw  
•wszelkiej re fo rm ie  wyborów i pochwalał spisy* 
w a i re  ludności, k tó re  p. H u  m a n n  zaprow a­
dził. W końcu  m ówiąc o s wojem  stanowisku 
n ap rzec iw  m in is te ry ju m  tem i rzek ł słowy: 
.Na osoby nigdy nic  zważałem. Nigdy pie t rz y ­

m a łe m  się żadnego m in i s t r a , j a k  rzep iak  ko­
żu c h a  ; zresztą p an  G u i z o t  n ie  j e s t  p rzec ie  
k o c h a n k ą l

Co te raz  najhardziej za jm u je  dzieńniki i p u ­
bliczność, jes t to  wybór p aua  E m i l  G i r a r d i n  
w  B o u r g a n e u f .  Mocno wspióra  go m in i ­
s t e r y ju m ,  chociaż współzawodnik j e g o ,  p a n  
P e y r a m o n t ,  je s t  kan d y d a tem  m in is te ry ja l-  
nym. P an  G i r a r d i n  je s t  g łównym  re d a k ­
to re m  i w łaścicie lem  dzieńn ika  la Pregse  , i 
w tym  c h a ra k te rz e  wyświadczył j u ż ,  i m oże  
jeszcze dalej świadczyć p a n u  G u i z o t o w i  
w ielką p rzysługę . Ponieważ pan G i r a r d  i u 
bardzo znany je s t  p rzez  swoje w a łk i , k tó re  
częścią w politycznym  częścią w p ryw atnym  
zam iarze  o d b y w a ł , p rze to  w ys tąp ien iem  swo- 
j e m  ja k o  kandydat  zwrócił na  siebie tak  p rz y ­
jaciół ja k  i n ieprzy jac ió ł uwagę. W yborow i 
jego  sprzeciw iać się będą więcej niżli k o m u  
in n e m u  we F rancy i.  W iadomo, iż wybór jego  
ro k u  1839 izba za nieważny u z n a ła ,  gdyż się 
n ie p o rząd ek  w pryw atnych  jego  s tosunkach  
okazał. Zda je  się, że pan  G i r a r d i n  posta­
ra  się o ś ro d k i ,  aby na p rzypadek , jeź l iby  go 
ty m  razem  o b ra n o ,  u jść  podobnych  n iep rzy ­
jem nośc i .

Szwajcaryja.
W ielk a  rada  Z u ry c h u  po dyskusyi trwającej 

p rz e z  dziewięć godzin wydała dnia 23. czerw ca 
pod w zg lędem  sprawy klasztorów argowskich 
n as tęp u jącą  ius trukcy ję  : Poselstwo Z urychsk ie  
oznajmić m a, że je s t  zadowolone dotychczaso- 
w em i koncessyjam i d la  Argowii i glosować będzie  
za te rn ,  aby sp raw ę tę  osta teczn ie  rozs trzy­
gnięto i zakończono ; je ź l i  propozycyja  ta nie 
o trzym a większości w S ta n a c h ,  poselstwo b ę ­
dzie miało udz ia ł  w dalszych ob radach  dla z a ­
ła tw ienia  tej s p ra w y ,  doniesie o te in  wielkiej 
radz ie  i nową in s trukcy ję  o trzyma. Uchwałę 
tę  powzięto 103 głosami przeciw  06, k tó re  za 
tą  uchw ałą  rządowej rady obstawały , aby p o ­
dług sy s tem u  pana M u r  a l t ,  p ierw ćj dalszych 
koiiccssyj od k an tonu  Hcrineczw yl ż ą d a n o , 
a p o te m  dopiero do innych środków zagodze- 
nia tej sprawy przystąpiono. T y lko  11 głosów 
padło  za p rzyw róceniem  wszystkich  klasztorów. 
Poselstwa je szcze  nie obrano.

In s tru k cy ja  argowska b rzm i dosłownie , ja k  
n a s tę p u je :  ł łząd  Argowii spodziewa ś i ę ,  że
p rzedsięw zię ta  p rzezeń  w przy jaznym  d u c h u  
Związku Szwajcarskiego pod dn iem  19. l ipca 
1841 m odylikaerja  uchw ały  z dnia 20. stycznia 
1841 stanowczą większością Stanów przyzwo­
loną będzie , aby sprawa ta raz ju ż  /.ugodzoną 
i ukońrzouę  została. Na wszelki p rzy p ad ek  ,



-  515 -

jc ż l iby  była mowa o przedaży’ d ó b r  k lasz to r-  
nych, o k tó ry ch  się spór  toczy, poselstwo b ro ­
nie i zasłaniać będzie uroczyście zastrzeżonych  
u chw ał tu te jsze j adm inistracyi w całej ich  roz­
ciągłości z odwołaniem się tak  do przeszłorocz- 
n y ch  układów Z w ią z k u , jak o lez  do okólnika 
z dnia 24. lutego.

B e lg ia .
Z  B r u s c l l i  d n i a  25.  c z e r w c a .  Mody- 

filtacyję ustawy k o m u n a ln e j ,  na  m ocy k tó re j  
m a  rząd  bez  wyjąfk u ,  prawo mianować b u r ­
m istrza , n ie  odnosząc się naw et do rady gm i­
ny, przy ję to  w senacie większością 28 głosów 
przeciw  7.

ftiemcy.
Z  H a m b u r g a  d n i a  2 lg o  c z e r w c a .  

W edług  trzeciego wykazu w płynę ło  do d. 15. 
Czerwca na w sparcie  pogorzelców do 3,000,000 
m ark .  bank. czyli przeszło 2,170,000 zr. m . k.

Królestwo Polskie.
Dnia  28. czerw ca o godzinie w pó ł do 9tej 

w ieczorem  przybył do W arszaw y , jadący  na  
uroczystość l3 g o  l i p c a , do P e te r sb u rg a  J. C. 
V/. Arcyltsiążę K a r o l  F e r d y n a n d ,  b r a t  
stry jeczny N. Cesarza Austryjackiego , 2gi syn 
A rcyksięcia  K a r o l a .  W p a ła c u  B elw eder-  
sk im  przyjmowali Dostojnego Gościa, jww. je -  
n e ra ło w ie - Ie j t . : P  i s a r  e w g u b e rn a to r  warsz. 
i jen e ra ł -ad ju ta n t  B e r g .  W czoraj Arcyksiązę 
zwiedził okolice W o l i , cy tadellę , widział m u .  
s i r e  jazdy m uzu łm ańsk ie j  , odwidził jo . księ­
żne  Jejm ość W arszawską. O 5lej po po łudn iu  
znajdował się w p a łacu  łazieultowskim  na świe- 
tn y m  o b ie d z ie , gdzie b y li :  Księżna Jejm ość 
W arszaw ska, księżniczka A n a s t a z y j a ,  da­
my, jene ra łow ie ,  sena to row ie ,  u rz ę d n ic y ,  kon- 
sulowie zagraniczni. M uzyka wojskowa wyko­
nywała na tarasie wyborowe dzieła. W ieczo­
r e m  Arcyksiązę znajdował się w w ielk im  te a ­
trze  na  ca łem  widowisku. Dziś w yjechał 
d la  zwidzenia twierdzy N owogieorgicwskiej, 
zkad  uda się w dalszą podróż. W  orszaku  
Arcyksięcia s ą : J e n e ra ł  książę K a r o l  S z w a r -  
c e n b c r  g , p u łkow nik  h r .  W ę g i e r s k i ,  2 
ad ju tan tów  > u rz ęd n ik .  (ff.iK.)

K ossjja.
W  Nowoje-Usoli, m ieśc ie  s ław nem  k o p a l­

n iam i' s o l i , w gubern ii  P e rm sk ie j  w y b uchną ł  
n a  d. 21. z. m- okropny  p o ż a r , k tó ry  ro z la ­
wszy się na dwie i pul wiórsty , t rw a ł  p rzez  
trzy  dni. K opaln ie  z wszystkiemi m atery ja ła -  
m i,  p ięć  do sześćset domów, wszystkie zak ła ­
dy fa b ry c z n e , duża  i m ocno zbudowana c e r ­
kiew stały się pastwa płom ieni.

ftrocjja.
Z A t e n  d n i a  12. c z e r w c a .  Miasto n a ­

sze spodziewa się te raz  nowej o z d o b y ; rząd 
rossyjski kazał wystawić h o te l  poselstwa. W  
ty m  zamiarze p rzyby ł j u ż  budowniczy z Ros- 
syi. G m ach  te n  będz ie  znacznej wielkości, gdyż 
obejm ow ać będzie  ce rk iew  pom ieszkan ie  d la  
posła, jego  u rz ę d n ik ó w , kap łan ó w  i chórzy­
stów. Cztery milijony rub li  sr. m iano  wyzna­
czyć na wystawienie pom ienionego gm achu  

P rzed  k ilką  dniami (d. 7.) o d p ły n ę ła  flota 
f ra n c u z k a  na wody syryjskie , sądzą je d n a k ż e ,  
iż p rzed  pow ro tem  swym do T o u lo u u  je szcze  
raz  do P i r e ju  zawinie.

l o w i u y  l w o w s k i e *
M usim y wyznać na ch lu b ę  naszego m iasta , 

•że k lę sk a  pogorzelców R z e s z o w a  żywe o b u ­
dziła współczucie. Każdy spieszy, i rzu ca  aby 
grosz wdowi do w sparcia  nieszczęśliwych. W szę­
dzie w ystępuje  d u ch  dobroczynności. I tak  d. 
4. b. m . dało T o w a r z y s t w o  m u z y c z n e  
na dochód pogorzelców R z e s z o w a  k o n c e r t  
w sali redutow ej. G ra  p. K c s s l e r a  n a f o r -  
t c p ia n ic ,  i p. B r  o c h  na sk rzy p cach  z u n ie ­
s ien iem  była przy ję ła .  Jen i ja ln y ch  artystów 
k i lk a k ro tn ie  przywołano. U w er tu ra  z op e ry  : 
Północ , j a k  najdokładnie j  wykonana, p rze jm o­
wała s łuchacza  świętą  trwogą. P sa lm  9 5 t y , 
kompozycyi M c n d e l s o h n  - B a r t h o l d y  
zakończył tę  dobroczynną zabawę. Nie m o ż e ­
m y  pom inąć , że' fo r tep ijan  , na k tó rym  gra ł  
p. K c s i l c r ,  pochodzi z pracowni p. G o t  t- 
l i ę b a ,  i czyni we w szelk im  względzie z a ­
szczyt artyście. Po o d trącen iu  w ydatków  w 
sum ie 33 zr- zostało czystego dochodu  41 zr. 
50 kr. m. k. P. P  i 11 e r  kazał b e z p ła tn ie  wy­
drukować afisze koncertow e.

* * *
W  D o d a tk u  do dzisiejszej Gazety , na  k o ń ­

cu .D onies ień  p ryw atnych* , um ieszczony  j e s t  
t r * e c i  s p i s  o só b ,  k tó re  dotąd przyczyniły  
się do sk ład ek  dla pogorzelców R z e s z o w a .

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
L w ó w , dnia 6. lipca. (Jarm ark  na  wełnę). 

Do dzisiejszego połudn ia  przystawiono na nasz 
ja rm a rk  wszystkiego do 1050 cetnarów  wełny; 
z tej ilości je s t  w szopach  m ie jsk ich  do 750 
ce tna rów , a resz ta  po sk ładach  pryw atnych . 
Dotąd sp rzedano  de 500 cetnarów, i to wszy­
stko z szop m ie jsk ich . Pomiędzy g a tu n k a m i



wełny później dow iez io n e j , je s t  najwięcej w 
cen ie  od 75 do 95 zr. m . k . za c e ln a r  wie­
deński. Ceny są cokolw iek  wyższe od prze- 
sz łorocznych, w czem  wszakże dob re  wymycie 
i obejśc ie  się  z w ełną  w ie le  stanowi} tak  up. 
w ełna (34 ce t .)  p. K r i e g s h a h c r a  zSzczer-  
ca na jp rzedn ie jsza  ze w szystkich  n a  ja rm a rk u ,  
n ie  uzyskała  j a k  tylko 65 zr. m . k . za ce tna r ,  
czyli m n ie j  niż w p rzesz łym  r o k u ,  gdyż wy­
m ycie  je j  nie udało się. T a rg  podobno jeszcze  
k i lk a  dni się pociągnie, zwłaszcza ze kilka do­
wozów jeszcze spodziewanych. P rócz  (wym ie­
n ionych  w przeszłej  Gazecie) zagranicznych 
ku p có w  ubiegają  się też k u p cy  lwowscy, j a r o ­
sławscy, stanisławowscy i tyśmieniccy-

S a  w y s t a w i e  o w i e c  j cst do /O tryków, 
a z lvch  dotąd tylko 8 sp rzed an y ch .  Najdroż­
szego tryka  cenią sobie właściciele na 100 
zr. m on. kouw.
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B u cza cz, dnia  t .  lipca. Zboże w przedazy 
na p o trzeb  miejscową je s t  u  nas te ra z  w na­
s tęp u jące j  cenie  : Iłorzcc p rzeu icy  7 zr. 30 kr. 
do 8 z r . , żyta 5 zr. 30 k r .  do 5 zr* 45 k r .  , 
ję czm ien ia  4 zr. 30 k r .  do 5 zr. , h reczk i  4 
zr. 30 k r .  do 4  zr. 45 k r . , owsa 5 zr* do 5 zr. 
30 k r .  w. w.

C e tna r  w osku żółtego 72 do 73 zr. , m iodu  
z woszczynami ('netto) 11 zr . 30 k r .  do 12 zr- 
m on . kouw.

  £ >
Z a le s z c z y k i ,  dnia 2. lipca• Ceny zboza są

tu ta j  n a s t ę p u ją c e .- Korzec pszenicy 8 z r . , ży­
ta 4 zr. 30 k r .  , ję czm ien ia  6 zr .  30 k r . , 
h reczk i  4 zr. , owsa 5 z r . , l tu k u ru d zy  5 zr. 
w. w. — W ad ra  wódlli 2  zr. 30 k r -  w. W.

W iedeń, d. 26. czerw ca,  L iczba - wołów ga* 
licyjsltich n a  tu te jszych  ta rg ach  dotychczas się 
n ie  zm niejsza ; tego tygodnia było tychże  w 
ogóle 1400 ,  z k tó ry ch  200 sz tu k  pana  Abra­
mowicza sp rzedanych  p 0 40 i pó ł  p r .  w. W* za 
c e ln a r  z o d t rą c e n ie m  drugiego p ro cen tu .  W ę­
gry i inne  pob lisk ie  prowincyje  dostawiaja b a r ­
dzo m a łą  ilość Wiedniowi. W  okolico ^Wie­
dnia popędzono  600 sz tuk . Cena stoi od 40 
do 42 zr. w. w. za c e tn a r  stosunkowo do ja ­
kości, z o d t rą c e n ie m  drugiego p rocen tu . Ja ­
kość była  w p rzec ięc iu  dobra. Podług n ieda­
wno o d e b ra n y c h  wiadomości, w W ę g r z ^ h  m a  
być dużo nowej paszy , i za k i lk a  tygodni

pójdą liczniejsze transporta  wołów w drogę k o  
Wiedniowi. —  Ta;ca urzędow a za fu n t  woio- 
winy na  lip iec  , została ta sama, ja k a  była w 
czerwcu, to je s t  9 k r .  m . k.

Londyn , dnia  2 4 . czerw ca. Aukcyjc w e ł n y  
z stałego lądu  i kolonija lnćj odbyły się wła­
śnie. Z e  wszystkich dystryktów rękodzie ln i­
czych z jechali  się ku p cy  i wszystko co było, 
r o z k u l i l i ,  i to po ceu a c h  nieco wyższych, ni» 
na p o przedn ich  aukcyjach.

CP reuss■ H andl. Z e it) .

Ziemniaki ozime*
Z  F ra u k fo r tu  nad M enem  donoszą pod d n iem  

17. czerwca r .  b . : ku p iec  tutejszy G. L.
S c h o t t  z robił ważne w zawodzie gospodar­
stwa odkrycie . Oto , po t rz e c h le tn ich  nada­
re m n y c h  p ró b ach  udało  się p a n u  S c h o t t  w 
tym  ro k u  uzyskać z u p e łn ie  dojrzała i sm aczną  
k a r t o f l e  o z i m ą .  Zasadził on  w ty m  c e lu  
dnia 2Ggo lipca i Igo s ie rpn ia  r o k u  p rzesz łe ­
go dwa z u p e łn ie  od siebie  różn iące  się kaw ał­
ki roli , kaH ollam i na 3/ a do 1 stopy g łęboko­
ści, a  1 %  do 2  s tóp  je d n ę  od drugiej,  l ia r -  
to lle  n iebaw em  wzeszły, i gdy j e  w porę  osic- 
kano i o g arn iono , zakwitły  przy  k o ń cu  paź­
dziern ika . Z a  n as tan iem  zim na  pozżynano Uar- 
tolliny n a  o budw óch  k aw ałkach  na  pół stopy 
od ziemi, i polrzęsiono  je d e u  kaw ałek  liśc iem  
i n ieco gnojem , d rugi zaś słom ą, i te n  o s ta tn i  
przykry to  z w ie rzchu  warstwą ziemi. D nia  
lOgo inarca  r. b. z eb ra ł  uakon icc  pau S c h o t t  
jako  nagrodę swej p racy  owoc tak  doskonały, 
jall z iem niaki ja re .

Niezawodny sposób prędkiego ule­
czenia odsednionyck koni.

Książę P u  k l e r  M u s k a u  podaje  na  od- 
seduienie  koni nas tęp u jący  środek , k tó ry  m a  
hyc n iezaw odnym : W ym yć ran ę  gąbka ostro­
żnie  i posypać ją  m ia łk im  p roszk iem  M irry 
(yum m i M yrhae). Najgorsze odsednicnie  u s tą ­
p i  za dni kilka, i rana  zagoi się bez  ż ad n y ch  
dalszych z łych  skutków.

X E A T R  P O L S K I*

J u t r O:  Karol \ I I .  pod Benderem, dramat historyczny 
w 5 aktach.

Redaktor J« N. K a m i ń s k i .  —. Nakładem Spadkobierców F r a ń c i s z k a  K r a t t c r a .
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  we Lwowie.) (Dod* Nad,)
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Dla lubowników koni.
W S m o l a n c e  dobrach JVV. Michała hrabiego R a w o r o w s i ( i o g o  dwie m ile  od cyrkularnego 

tniasta Tarnopola jest całe stado do sprzedania, składające się z d w ó c h s e t  k l a c z  r o d z a j n y c h ,  
tniędzy k tórem i połowa z ł o s z ę t a m i  nadzwyczajnej piękności, i wszystkie 200 klacz tej wiosny 
odstanowione z dwudziesto ogierami wielkiej szlachetności i wartości, k tóre nieszczęśliwym wypad­
kiem dnia 20. czerwca 1 8 4 2 r. spalone zostały; młodzież od roku do pięciu lat na ogiery stadnie, 
widrzchowe lub powozowe, pochodząca z tych 20 spalonych ogierów, z których niektóre arabskie, 
każdy po 1500 i 1300 czerwonych złotych przed kilką laty nabyte były; inne oryginalne angielskie, 
8 jeden był prawdziwego ju z  nie islniącego polskiego zawodu. — To. stado od dawna w kraju i za­
granicą juz  sławne, uszlachetnione jeszcze od lat kilku  przez nabycie rasowych klacz i tak  koszto­
wnych ogierów, między któremi sławny F a r r a s z ,  który tez spalony, był ideał konia, coś nadzwy­
czajnego i jeszcze niewidzianego. —  Życzący sobie nabyć jakowo konie z lego stada lub  całkowito 
®tado, zechce się udać do Sm olank i, gdzie w każdym m om encie  koore jakie sobie kto wybierze, 
Sprzedane będą za bardzo umiarkowaną cenę; część klacz bcd/ie  też na j a r m a r k u  Ś t e j  A n n y  
"W T a r n o p o l u ,  bo właściciel zniechęcony stratą, która za żadną suinm c pieniężna porównana bydź 
nie m o że ,  nie mając stajen które po większej części popaliły s i ę ,  życzyłby sobio j a k  n a j p r ę ­
d z e j  w s z y s t k i c h  k o n i  z b y ć  s i ę . —  Po sławnych ogierach arabskich F a r r a s z  u i M a k i a  b a ­
c i e  pozostało jeszcze ogierów pięcio, cztero i trzyletnich 32, oprócz tych po F a r r a s z  u ogierki 
dwuletnie, roczniaki, Poszęta tegororzno i klacze z nim  tego roku stanowione, których nabywca 
wicie sobie obiecywać może.

gttt jjPferlteigieEEnEer.
3 n  S n i d a n k a  $wei 9Z>?ciłpn ren ber $reiśfiabt Tarnopol cntjcrnren ©iitern ifł 90ł1ae ©ffiiiit 

bes Jfperrn 93iicijael ©rofen B a w o r o w s k i ,  weltfyeś oue 200 SffutreriUittcn bcflebet, unb cen benen 
nody eine farcmt g o l l e n  einer cuegcjeicbncten £d>cnf)eir, oflc pingegen in biefem gruhjotpre ecu
20 Jóengfłen non ber ebeljten JfperFunft unb beś grofcten 2 !3ert{>e<>, welc^e burd[> einen unglueflicjjen Sufofl 
ora 20ten 3wni 1842 rerbrannten, belegt; — S ic  Sungen ren 1 bti 5 So&rcn i(U Jpengften, SDJutter* 
ftuttem 9?cit= unb Bugpferben gceignct, welc^e rsn  jenen rerbrannten 20 ^cngftcn, imter benen einigi 
«d;te ?łraber ju  1500 a u #  1300 Śufo tea  rer etlic&cn 3 o&ren flcFauft, antere Snglifd;e unb cincr nu*

tteA ^fetbes, etwaś ?fu£erorbent(id;ed unb ned; nidyt ©efc&J,inf- » oudy rrrbrannte. S i e  Sauflujłigc" 
u'ctd)c entweber lin^eln ober ba3 gan.$e ©ejłutt ju faufen wunfdyen, wolfcn lidytwdy Smolanka begeben, 
me ju  jeber &ie ouś biciem ©ejłiitte gcroabltcn ^bf-erbe um eincn fel;r niafigen ^>rciś rerfauft trer* 
fcen. — Sin S^eil ber Sftutrcrjhirten mirb autj) auf beat T a r  n o  p o i  e r  St. A n n a  S o & t t n o e f t  gu$- 
gefłetlt werben f inbent .ber Sigcntlyumcr bttrcft fc einen etnpf*nklit$eit 93frluit.» ber mit feiner ©eltfunime 
ju ecrgleicften ifł, mif.bn-gniigt, b o ś  p a n j e  <3c?Tii1 1 in mogl icfcf t  f u r j c r  j j c i t  j u  r e r f a u f e n  
roiinfc&t, ba Slym tioctt baju an geraumigen v2tol!ungcn, nwld&e grcpent&cile obgcbrannt finb, mangelf.—  
95cn ten berii&mten 3frnbifc()cn ^>eng|len F a r r a s z  unb M a k t a b a t  finb 32 fimf, ricr unb treija&-- 
rige Jpengfte, bann ren bem F a r r a s z  finb noefr jmep unb einjafyrigc jungę £>engjle, wie outfc (jeurige 
gc tlcn , unb bann eben in biefem 3 Q&re cen ibm belcgte @tutten, norfcanten, ren benen ber fiduftr 
ftcb febr ricl auSgejeirfmeteś in ber Sttftmft jk beji§cn, mit rofler ©ewififceit, rerfpretben



O ] ATie s z c z e i* ie .
ł  ragnąc lokomotywy i maszyny w Belgii Linio­
wane, które w tamecznych fabrykach jako n a j p r a k ­
tyczniejsze powszechną wziętość sobie zjednały, 
za granicą upowszechnić i sprowadzanie ich u ła­
twić, upoważniliśmy pełnomocnictwem dom han­
dlowy Schó m b erg  W eb er  i S p ó łk?  w  L ip s k u  
do reprezentowania naszego zakładu w N i e  m- 
c z e c h ,  R o s a y i  i P o l s c e  i do sprzedawania 
naszych m aszy n , lokometywów i wszelkich in­
nych wyrobow w tychże krajach. Upraszamy za­
tem  , tychże panów j a k o  Agentów naszych uwa­
la ć  i za pośreduiilwein icli wszelkie obstaluuki 
n am  nadsełać. - l ! r u x e l a  d. 21. stycznia 1842.

T o w a h zys lw o  d u  l id  n ar d  to & ru xe li
l ir .  A .^ A n ctliau . jfŁ Dcmibik.

1 Administrator. Prezes  Jlady Ad­
ministracyjnej.

IfourSOj. pełnomocnik.
Podajemy do publicznej wiadomości, jz  panom 

Schóm berg  W eb er i  Spó łce  u> LipsHu sprze­
da! w N i e m c z e c h ,  R o s s y  i i P o l s c e  noszych 
wyrobów jakoto: lokomotywo w, maszyn parowych 
i  t. p . poruczyliśmy, i jakośmy tychże Agoniami 
pcłoomocnyrai ogłosili. — Prosimy zalćm wszy­
stkie Administracyjo kolei żelaznych, jako i in ­
nych zakładów przemysłowych i fabryk, btóreby 
z nami w związki wnijść zechciały, toż za pomo­
cą rzeczonego dom u w Lipsku uczynić.

L e o d y j u m  dnia 28. stycznia 1842.
T o w a rzy s tw o  S t. L e o n a rd  w  L eo d y ju m .

Regiiier»Pom*clef,
pełnomocnik.

Równie! i roy zawarliśmy powyższy układ z 
dom em  handlowym Schóm berg  W eber i  S p ó łka  
w  L ip s k u  w tej samej myśli i tejże rozciągło­
ści jak  poprzedzające obwieszczenia głoszę, i 
upraszamy wszelkie zamówienia wyrobów naBzych 
przez naszych pełnomocnych wyżej vvymien ' ° ‘ 
nych panów Agentów w  L ipsku, nam  przeselać.

A k w is  g r a n  dnia 22. stycznia 1842.
Z a k ł a d  d o  b u d o w a n i a  m a s z y n -  
*'• Euitindigifc Ife m u k o li!  

w Akwisgranie.
W  sltutelt powyższych obwieszczeń jesteśmy 

w sianie , nie tylko wyborne belgijskiego prze­
mysłu utwory, w doskonałości. jakiej u  nas do­
stąpić jeszcze niepodobna, w Niemczech zapro­
wadzać, lecz naw et także podobnych wyrobów

Państw Związkowych za pomocą wylej podpisa­
nego zakładu do budowania maszyn w Alwisgra- 
uie, jak  najkorzystniej i najtaniej dostawiać.

Do wyrobów lakowych liczą s ię ,  prócz wszel­
k ich przedmiotów używanych przy kolejach że­
laznych, jakoto: l o k o m o t y w ,  k ó ł  i o s i  do  w o ­
z ó w ,  w i n d ,  k o ł o w r o t ó w ,  g w o ź d z i ,  s z y n ,  
m a s z y n  w y m i j a l n y c h  i t. p. także w s z e l ­
k i e  m a s z y n y  do jakicbkołwiekbądź fabryk po­
trzebne, jako  tez m a s z y n y  p a r o w e  r o z m a i ­
t e j  w i e l k o ś c i  w każdej gałęzi przemysłu uży- 
wabe, np. w k o p a ł u i a c h  k r u s z c ó w  i w ę ­
g l a  w r ę k o d z i e l n i a c h  p r z y  b u d o w l a c h  
h y d r a u l i c z n y c h ,  p a r o w e  i c a ł k i e m  ż e ­
l a z n e  o k r ę t y  i t. d.

Ośmielamy się także nadmienić w szczególno­
ści o s z y n a c h  b e l g i j s k i c h  zaprowadzonych 
po wszystkich kolejach żelaznych w B elg ii , a wr 
kró tk im  czasie i po niektórych niem ieckich, lecz 
przedewszysthićm winniśmy zwrócić uwagę ua 
nader gustowne d o m y  z ż e l a z a ,  które na osta­
tniej wystawie przemyslowości w Rruxeli tyle po- 
dilwionia sprawiły, a które dla swój d o g o d n o ś c i  
i tauuosci dla siacyi ua drogach żelaznych są sio- 
sowne.

Posiadając rysunki, plany i wykazy cen wszel­
kich powyższych przedm iotów, polecamy się do 
łaskawych zamówień w gotowości do bezwłocznój 
odpowiedzi i instrulicyi ua każde zapylanie.

Towarzystwo du llenard  w B ru s o l i , którego 
lokomotywy na ostatniej bruxclskiej wielkiej wy­
stawie przemyslowości złoty medal w nagrodzie 
uzyskały, przychyliło się do zad mia naszego i 
przysłało nam  do Lipska lokomotywę swej robo­
ty, która nam  za model i do łatwiejszego obe­
znania interessentów posłuży. Lokomotywa ta 
stoi każdego czasu na pogotowiu do naocznego 
przeglądu i doświadczeń.

Nastręczając tym sposobem znawcom okazyją 
do przekonania się o zaletach i stosunkowej tau- 
ności lokomotyw powyższego towarzystwa, m ia ­
nowicie ze względu na ich piękny sk ład , jalto- 
też szybkość i silę przy nadzwyczaj małej ilości 
paliwa w porównaniu z innenii ,  wzywamy wszy­
stkie dostojne I.łyrekcyje kolei żelaznych do obej­
rzenia rzeczonej lokomotywy, do próbowania je j  
biegu wr razie żądania, i do zgłaszania się do nas 
w tym ce lu .—  L i p s k ,  dnia 17. Marca 1842.

§diom fierg W cficr I Spółki*.


